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Jatro z powodu uroczystości z Odpusteim POŚWIĘCENIA 
KościozA, odbywać się będzie w Kościele Panien Wizy- 
tek, Nabożeństwo z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z Kazaniami i Nieszporami; dziś pierwszy Nieszpór. 

Rada Admijeistr: 2go b. m. mianowała Xdza Dominika 
Relidzyńskiego, Administratora Kościoła parafjal: w m. 
Radoszycach, Proboszczem tegoż Kościoła. Taź Rada 
5go b. m. mianowała X dza Fel: Paczewskiego, Admini- 
stratora Kościoła w Backowicach, Proboszczem Kościo- 
ła paraf: w m. Denkowie; tudzież X, Jerzego Katylla, 
Administratora Kościoła paraf: w wsi Jeleniewie, Probo- 
szczem tegoż Kościoła. 

JO. XIĘŻNICZKA WARSZAWSKA ANASTAZJA, po wyieź- 
dzie swej Dostojnej Matki JO. Xieżnej Jmci WARSZA- 
wSKIEJ, pozostała w Warszawie. Mieszka w pałacu 
Belwederskim. 

Dyrekcja Poczt Królestwa Polskiego. Podaie się 
do powszechnej wiadomości, iż w miejsce dotychczaso- 
wych Poczt osobowo-listowych karetami w śry konie 
na traktach Brzesko- Litews:, Lubelsko- Zamojskim, Fa- 
brycznym, Kaliskim i Toruńskim, na koszt i ryzyko 
Bankiera Sżeirzkełera przewożonych, od dnia 19 Wrze: 
(1 Paźdz:) r. b. kursować będą każdodziennie na tra- 
ktach powyższych Poczty osobowo-listowe parokonne, 
bryczkami krytemi na koszt i ryzyko stowarzyszo- 
nych Pocztbalterów, a mianowicie : Z Warszawy, do 
Bześcia Litews: i napowrót codziennie, Z w arszawy do 
Lublina, i napowrót codziennie. Z Lublina do Zamo- 
PRS napowrót raz na tydzień. Z Łowicza traktem 
fibroos 40 jest przez Sieradz do Kalisza i napowrót 
AE sh Z Krośniewic przez Kowal do Torunia i 
sona codziennie. Przytem nadmienia się, że Pocz- 
e R z Powicza traktem fabrycz: do Ka- 
PZG z Krośniewic do Torunia kursować maiące, 
X owyć się będą w Łowiczu z takiemih poczłami na 
pae z Warszawy przez „Koło do Słupcy i Kalisza 
istniejącemi. Bryczki o których mowa, skie: na 
resorach, mieścić będą áry osoby wewnątrz, a dwie o- 
bę na ksżle.., Opłate, 38 miejsce „ W bryczkach po 
Arai tak wewnątrz iako też na koźle, pobieraną 
będzie po kopiejek sr: 3 od osoby na wiorstę. Sta- 
rozakonni w ubiorach im właściwych, mogą bryczka» 
é zarówno zinnemi osobami inne=* 
W końcu Dyrekcja Poczt os 
osób podróżniących doty- 
zostają też seme, iakie dotąd obowiąznią, a 
i w kwitach na uiszczoną opłat 


„Przyiaciół na exportację zwłok Jego jutro o godz: 


ktor Poczt, Rz: Radca Stanu, Xżę Golicyn. 
czelnika Sekcji, Mażejf. 

Ludwik Leśniewski, Kontroler w Biurze Kontroli Słu- 
Żących miasta Warszawy, zakończył życie maiąc lat 34, 
Pogrążona w smutku Zona wraz z Familją , zaprasza Ko- 
legów, Przylacioł i Znaiomych, na exportację zwłok od. `- 
być się maiącą w dniu iutrzejszym, z Kościoła S. Knzya 
ŻA na smętarz Powązkowski o godz: 5tej po południu. 

Onegdaj prócz Krewnych, Urzędników i Kolegów ś. 
p. Ignacego /eszkowskiego, otaczaiących tramnę z zwło- 
kami tego szanownego Męża, odprowadzało na smętarz 
Powązkowski liczne grono Członków Atchikonfratęr= 
nji Literackiej, której Nieboszczyk był gorliwym współ» 
towarzyszem. Exportował czcigodny X. Siekłucki Kae 
pelan tejże Archikonfraternji, a poprzedzało kilka za» 
konów. S. p. Ign: Reszkowski przez całe swe Życie ode 
znaczał się szlachetnością w urzędowaniu, stałą przyia» 
źnią, cnotami domowemi, co dowodziły łzy oblewaią= 
ce iego mogiłę, i łza przyjaźni którą w tej chwili skras 
pia piszący te słów kilka: 

Spoczywaj w BOGU czcigodny Ignacy, 
W nagrodę cnot Twych i samiennej pracy, 


Spoglądasz z Nieba ile Cię żałuiem, 

1 iak dotkliwie zgon Twój opłakuiem. 

Zyczym serdecznie, niech iak Ty Ignacy 
Będą wśród nas tacy. 

Onegdaj, w dobrachKomorowie, żyć przestała ś,p.Hele- 
na z Tarczewskich Radwan,-W smutku pogrążony pozo- 
stały Mąż wraz z Familją, zaprasza Krewnych i Przy- 
iaciół na obrzęd Żałobny mający odbyć się dziś o godzi- 
nie w pół do 5tej po południu z Kościoła parafjalnego 
w Pęcicach, na smętarz' tamtejszy. 

Bartłomiej Hrabia Zanckoroński, b. Podpułkownik 
b. wojsk Polskich, Krzyżem złotym orderu wojskowego 
i Znakiem honorowym ozdobiony, Dziedzic dóbr Mistos 
wa, przeżywszy lat 73, umarł d. 17 b. m, W smutku 
pogrążone Małżonka i Córka, zapraszają Krewnych i 


Za Nas 


. 3 o 
ołud: z Mistowa do Siennicy; a poiutrze r p 
Bie Nabożeństwo i PARA, pa ta drie o, 
W dalszym ciągn ogłoszenia z dnia 2 
szawskie Towarzystwo Dobroczynności zawiadamia ni 
niejszem, iż dla osób co jeszcze posiadają bilet A. 
rji fantowej, odbytej w ogrodzie Saskim d. 19 z.m., i 
po odbiór wylosowanych fantów do gmachu tego To- | 
warzystwa nie zgłosiły się dotąd, przedłuża się ostate- 
cznie termin do dnia ostatniego. Peździer: r. b. W tym 
io przeci j ETÄ 


go b. mMm., War- 
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dwa razy w tygodniu, to iest, w każdy Wtorek i Czwar- 
tek, w godzinach popołudniowych od źej do 6ej. 

Warszawski Ober: Policmajster. Z powodu otrzy- 
manego doniesienia: że w niektórych hotelach, oraz 
domach zaiezdnych, pozostawiane przez zapomnienie 

rozmaite przedmioty, należące do osób z Warszawy od- 
dalaiących; PP. Rządcy zatrzymwią w depozycie, aż do 
czasu zgłoszenia się właścicieli; wydanem zoslało roz- 
porządzenie: że rzeczy takie, niezwłocznie, po dostrze- 
_Żeniu ich, winny być składane do Biura Policji, gdzie, 
po ogłoszeniu onychże w pismach publicznych, wła- 
ścicielom zwracane będą, lub też według prawa z nie- 
mi postąpionem zostanie. Co niniejszem do powsze- 
chnej wiadomości podaiąc, o dopilnowanie skutka PP. 
W łaścicieli hotelów i domów zsiezdnych wzywam. — 
Jen:-Ma:, Abramowicz. Sekv:, Kwieciński. (G.Pol.) 

W Nrze 37 Zygodnika Rol: Technol: między innemi 
znajduie się: O ratowaniu osób otrutych grzybami. Spo= 
sób zapobieżenia upadkowi bydła. Kit do okien na zi- 
mę. Nowa roślina do uprawy na karm dla bydła. 

Wczoraj w Red: Kurjera, z powodu zupełnego speł- 
nienia życzenia najdroższej osoby, złożono na iej inten- 
cję od A. zł. 2 dla Starców w Górze Kalwarji. 

Sposób wygubienia świerszczów. Do tyżki gotowa- 
nego białego grochu, dodaie się ieden gran merkurju- 
szu. Uwzeć to na miazgę tak, aby groch posiniał, Wie» 
ezorem porozkładać cokolwiek tej massy w kątach do- 
mu gdzie znajdują się świerszcze. Na zapach świeżego 
grochu wychodzą one z swych kryjówek i po zjedzeniu 

"go, natychmiast giną. (Tyg: Kol:- Tech:) 


W punkcie Warszawy zwanym na Piaskach, gdzie 


dziś ulica Pokorna, był za JANA KAZIMIERZA Kościołek : 
w tem miejscu na gruntach pod liczbą 2219; X. Adam 
Rostkowski Biskup Filadel fji, Sufragan Łowicki, Pro- 
boszcz M arszawski, założył dom poprawy na poskro- 
mienie złych i swawolnych ludzi. Zakład ten Cucht- 
hauzem zwany, approbowany był sankcją AUGUSTA 
Illgo roku 1736. Nie było to więzienie dla skazanych 
wyrokiem praw, ale dla takich iedynie którzy przez złe 
i gorszące obyczsie ubhżali Rodzicom, nie szanowali 
Starszych, trwonili majątek, d puszczali się gwałtu, a 
mieli nad sobą Opiekunów. XX. Franciszkanie sąsie- 
„dniego klasztoru, dawali w Cuchthauzie nauki religij- 
ne. Koszt utrzymania więzionego obliczony był na złp. 
20 miesięcznie: w miarę poprawy powiększano wygody. 
Zakład ten z całą ścisłością utrzymywał się tylko przez 
dat I1, Za panowania Augusta Illgo po zgonie Fun- 
datora, umieszczano lu osoby występne wyrokiem Są- 
dów Grodzkich skazywane. Później zamieniono ten dom 
całkowicie na więzienie, które utrzymywało się nawet 


w Śielcach istnieiąca. Lattemu około 20, gmach wspo- 
imniony przebudowany został na wspaniałe koszary. 

Umieszczony w Karjerze wczorajszym artykuł, wzglę- 
dem kursować maiących bryczek pocztowych od wsi Rudy 
do Łowicza, niniejszem odwołuie się; gdyż dla nieprze- 
widzianych przeszkód, bryczki te kursować nie będą. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po Ko- 
lei żelaznej M/ersalskiej, Wszyscy; po To byłam Ja, 
JPani Kostecka; po Zarabanie, JPanna Damse i JP. 
Zóthowski po 2-kroć. 

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r. sr. 14 k. 90 (zł. 99 gr. 10) do r. sreb: 14 k, 92 
(zł. 99 gr. 14); wartość kuponu k. 141/2. 

Z Petersburga. — Gazeta Senacka zd. 31 Sierp: 
ogłosiła dwa Ukazy. Jeden obejmuie nowe statuty 
Orderów $go WŁODZIMIERZA i Stej ANNY zatwierdzo- 
ne przez N. PANA. Drugi rozporządzenie CESAR- 
SKIE następuiącej treści: nKawalerowie orderu S. AN- 
DRZEJA, maią nosić order S. ALEXANDRA Newskiego 
naszyi, zaś order Orła Białego przy dziurce od guzika; 
Kawalerowie orderu S. ALEXANDRA, maią nosić order 
Orła Białego naszyi, a ovder S.ANNY lej klassy przy 
dziurce odguzika; Kawalerowie orderu Orła Białego, 
maią nosić order Stej Anny lej klassy na szyi, a or- 
der S. STANISŁAWA lej klassy przy dziurce od gūzi« 
ka; wreście Kawalerowie orderu Stej ANNY lej klassy, 
maią ncsić order S. STANISŁAWA lej kl: naszyi.» — 
W Kijowie otworzoną została w Lipcu r. b. druga sa- 
la ochrony. — We wsi Hoiestwino w Gub: Moskiew- 
skiej, wilk wypadłszy z lasu, porwał dziecie 5 letnie. 
Starania o odebranie tego dziecięcia przez wieśniaków 
którzy zaraz zebrali się, były bezskuteczne. — W mie- 
ście Mtsenku w Gub: Orelskiej, wśród burzy gwał- 
townej, spadł w d. 5 z. m. grad wielkości orzechów 
włoskich. Burza zerwała dachy kilka gmachów, poobala« 
ła domy, agrad wybił w mieście przeszło 5,000 szyb. 

Anglja. — Pomimo odwiedzin Królowej we Francji, 
pisma angielskie i francuzkie w swoich rozprawach wy- 
kaznią wzajemną zawiść obu kraiów. Pismo londyńskie 
zapewnia, że Xżę Joinville (Żaęwil) w tych dniach zwie- 
dził tylko porty Anglji, aby zbadać słabe punkta tego 
krain. — Z Ameryki donoszą, że obawa o wojnę mię- 
dzy Mexykiem a Stanami Zjednocz:, ustała. 

Francja. — Królowa Wiktorja 9go b. m. wieczorem 
wyiechała z zamku Zu; Król Francuzów. towarzyszył 
iej i Xciu Albertowi do Treportu, a ztąd aż na statek 
Wiktorja i Albert; wraz z Królem udali się na tenże 
statek Xiążęta Joinville (Żuęwil), August Koburgski, 
Ministrowie Guizot (Gizo) i Salvandy. Król z swoim 
orszakiem został przez 3 kwadranse na statku angiels:, 


ktorji w Eu, składa się z obrazów przedstawiaiących 
główne sceny pobytu Królowej Angielskiej w Zu r. 1843, 
i podróży Króla Francuzów do Windsoru.. Na iednym 
końcu galerji, znajdują się portrety w naturalnej wiel- 
kości Królowej Wiktorji, Xcia Alberta i Królowej Bel- 
gickiej; na drugim portrety Króla i Królowej Franca- 
zów. Pod portretem Królowej Wiktorji, umieszczony 
iest wspaniały wazon, przedstawiniący walkę Sgo Je- 
RZEGO; iest to podarunek od tej Monarchini, uczyniony 
Królowi Francuzów; podobnież ustawione są popiersia 
Królowej Wiktorji, Xcia Alberta, Xcia i Xżny Kent, 
które także są podarunkami od Królowej W uktorji. — 
Pismo paryzkie czyni uwagę, że przyszły Reient Fran- 
cji zawsze iest nieobecnym przy zjeździe Królowej An- 
gielskiej z Królem Francuzów; przed dwoma laty gdy 
taż Królowa przybyła do Zu, Xżę Wemours (Nemur) 
bawił w Bretanji; gdy Król poiechał do Anglji, Xże 
nie był w iego towarzystwie; a teraz gdy Królowa Wt. 
ktorja powtórnie przybyła do Zu, Xżę iest w Hiszpa- 
nji. — Don Karol otrzymał pozwolenie tak długo ba- 
wić w Marsyłji, póki nieuzyska paszportu do Włoch. 
— Marszałek Bugeaud (Biażo) 6go b. w. wylądował 
w Set; zkąd udał się do St. Amand, do dóbr Ministra 
wojny. — Ogłoszono nowy układ zawarty z Prusami, 
względem wzaiemnego wydawania sobie zbrodniarzy. — 
Eskadra ewolucyjna pod dowództwem Kontr-Admirała 
Deschenes (Deszen), która 6go b. m. odpłynęła z Tu- 
lonu, składa się z Tmia okrętów linjowych i iednej 
fregaty parowej. — W Durkierce 1go b. m. rozpoczęły 
się uroczystości, 2 powodu odsłonięcia posągu Jana Bart. 
Xżę Żugwił nie był przy tem, gdyż go wstrzymały uro- 
czystości w Eu. — W Jakowie w Turcji około 150 ro- 
dzin, które dotychczas wasza za Mahometanów, 0- 
Świ się że są Katolikami. 
pri p. Thiers 4go b. m. przybył do Ma- 
drytu. — Gwałtowna ulewa przeszkodziła uroczysto- 
Ściom przy wjeździe Xztwa Nemur i Xcia Omal do 
Pampeluny 4go b. m. — Infant Don Franciszek za» 
niechał podróży do Pampeluny. — PP. Salamanka 
i Karriquiri spodziewali się zniewolić Ministra wojny, 
aby wziął dymisję. — Były Prezes mexykański Santa- 
na, miał oświadczyć, iż gotów iest iednego z Xiążąt 
hiszpańskich z linji Burbonów, wprowadzić do Mexyku 
iako Monarchę. — Ńżę Montpensier (Mąpansje) spo- 
dziewany iest w Madrycie. — Kvólewiczowie francuzcy 
wrócili iaż do Baiony; w Pampelunie przyjmowano 
ich z nadzwyczajnemi honorami; tamże w swoiem mie- 
szkaniu przyjmowali odwiedziny Infanta Franciszka de 
Assis, starszego Syna Infanta Don Franciszka; anastęe 
pnie odwiedzili Królowe Izabelle i Krystynę. 
Niemcy. — Donoszą z Berlina 14go b. m.: Wczo* 
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drogą N. CESARZOWA Wszech Rossji wraz z Jej Ce- 
sarską W. Wielką Xiężniczką OŁcą. Wysokie Padró. 
źne udały się zaraz na słację kolei Berlińsko: Potsdam- 
skiej, zkąd w towarzystwie Króla poiechały do Sar- 
susy. Mnóstwo ludu zgromadziło się na stacjach kolei 
żelaznych. — W Eiehstacdł 1gob.m. rozpoczęła się 
uroczystość, Z powodu 1,100 rocznicy założenia tame- 
cznego biskupstwa. 

Rozmaitości. — Festyny ludu w Wenecji. Najsławniej- 
sze ztych są: publiczna loterja na placu Ś. MARKA, zwana 
Tombola, i wielkie wyścigi gondołjerów weneckich, 
czyli tak zwana Regata. Obie te zabawy publiczne od- 
bywaią się w lecie, w miesiącu Czerwcu. O tegorocze 
nej regacie pisze ieden z podróżnych świadkow do przy- 
iaciela : «Jakże ci tu wyrażę, cośmy na widok tej szal- 
nej włoskiej zabawy i uciechy uczuli! Krzyczelismy iak 
dzieci, śmieliśmy się, płakali, słowem przechodzilisny 
całą skalę uczuć, patrząc na ten zgiełk kroci namię- 
tnej południowej ludności, i będąc tym samym roze 
kosznym szałem co i ona też uniesieni. Obecnie znaje 
duie się przeszło 50,000 cudzoziemców w Wenecji, któ- 
rzy umyślnie dla przypatrzenia się tym festynom ludu 
tutaj zjechali. Możesz sobie tedy wystawić, iak tu te- 
raz rojno, tłumnie, wesoło! Dla mnie, mieszkańca cie 
chej północy, iest ten gwar, krzyk, wrzask, ścisk nie- 
znośny. 10 do 15,000 gondół, łodzi, czółen na morzu! 
A każde inaczej, fantastycznie, ustroione, podług wzo- 
rów o których wyobrażenia nie masz. Nasze szlichta= 
dy i kuligi, są to w porównaniu z temi weneckiemi za= , 
bawami, drobniusienkie przedstawienia na scenie. Wi- 
dzieliśmy tu kostjumy, których samo wspomnienie gło- 
wę nain ieszcze zawraca, Wszystko co chcesz, wsze|- 
kie narody światu, wszelkie charaktery ludzkości by- 
ły tu najrozliczniej reprezentowane. Dwadzieścia dy- 
rekcji teatralnych mogłyby długie lata o tej garderobie 
exystować. Jeden nobile lub Patrycjusz sadzi się nad 
drugiego. Nareszcie przyszła kolej na wyścigi na Ca- 
nal grande. Wystaw sobie iak najszerszą ulicę; po le- 
wej i po prawej pałace; ieden pałac pyszniejszy, wznio- 
ślejszy od drugiego, a środkiem płynie morze. Ulica 
ta ma przynajmniej milę; wzdłuż oboiej połaci, we 
wszystkich oknach, na każdym dachu, same głowy i 
głowy, i rozkoszą pałalące spojrzenia; wszędzie unie= 
sienie radości; każde okno ozdobione kosztownemi ko- 
biercami,axamitem, haftami i lasami chorągwi i chorągie- 
wek. Teraz nadlatuią gondoły! Kto nie widział wyście 
gujących się włoskich gondoljerów, nie widział Żadnych 
wyścigów. Gondoljery każdego okręgu w odmienny ko- 
lor ubrane. Najszybszym towarzyszyły wzdłuż całego 
kanału zagłuszaiące oklaski i pochwały; na drugich, 
nie zbyt daleko za pierwszymi, krzyczano: aby się z po- 
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cie nie chciałbym być w iednej z ostatnich łodzi. Tej 
piekielnej wrzawy gwizdań, śmiechów, szyderstw, a na- 
wet przekleństw; żaden z śmiertelnych, kto na wene- 
ckiej regacie nie był, wystawić sobie nie zdoła. Cze- 
inuż nie jestem Poetą, aby to świetnie opisać! Nie bę- 
dąc zaś Poetą, osłupiałem tylko z podziwu.» 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Dobrzański Rom: Oby: z Krakowa; Rzecz: Rad: Stanu Jowec 


z Zagranicy; Gutmann Mik: Kup: z Wrocławia; Golicyn Paw: . 


Xżę z Moskwy; Hejdischin Marja Zona Pułk: zKamieńca; Kawe- 
tka Zona Kapi: Nacz: Str: Poli: Pies: z Rossji; Sikstel Pułko: 
Artyle: z Petersb:; Schrejber Lud: Krawiec z Paryża; Trzebu- 
chow ska Marja Oby: z Pruss; Wojnarowski Józ: Oby: z Galicji; 
Zatler Teodor Pułko: Artyl; z Drezna; Lawiia Artysta Opery 
włoskiej, z zagranicy: (wyieżdźa do Petersburga). (G. P.) 
DONIESIENIA. 

GOSPODYNI mogąca udowodnić chlubnemi świadectwami, 
iż przez lat kilka trudniła się zarządem Domu i Kuchni; ze- 
chce się zgłosić na Nowy-świat pod Nr 1258 A, na lsze pią- 
tro po lewej stronie, gdzie dalszą poweźwie informację. 
Zyd Pierwszy transport WINOGRON. znanych Szano: 
Publiczności, nadszedł do Handlu Fruktów na Kra- 
A kowskie-Przedm: przy pałacu Potockich Nr 415. 
i A. Niwiński. 


Z powodu wyiazdu, jest do sprzedania zupełny i 


GARNITUR MEBLI iesionowych, pokrytych 
„ Adamaszkiem wełnianym karmazynowym; FÔR- 
* TEPJAN mahoniowy o przeszło Gciu oktawach: f 

TEKA dzieł łacińskich, greckich i matematy- b 
f cznych; mały okrągły PIEC z blachy żelaznej, opatrzony Ba 


mosiężnemi obiciami: KUCHENKA sztuczna (zwana calé 

facteur-Lemare), i wiele innych Narzędzi kuchennych. P% 
gy Wszystko iest zupełnie nowe, albo mało co używane. 
Zgłosić się można na sze piątro w domu P. Heuricha % 
ý N° 137 i8 na rogu ulic Leszno i Rymarsk:; wchód bramą. 


ASTA EN AŃ ASA ER SAE AAS OWAK ATATEWAY 2 

O DORRACH graniczących z Mszczonowem, będących do 
sprzedania za 40,000 zł.; wiadomość przy ul: Gołębiej Nr 158, 
u właściciela, 


Z przyczyny wyiazdu, są do sprzedania z wol- 
nej ręki MEBLE jesionowe mało używane, Por- 
celana, Kryształy, Dywany, Bielizna stołowa, 
Tace srebrne, Srebra tualetowe, desserowe i 
stołowe, i różne Sprzęty. ' Widzieć można kazdego dnis od 
10 do 12 rano, w doma Włodarskiego przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej Nr 476 D, w oficynie na prawo, na 1m piątrze , 
gdzie znak Tapicerą, wchodząc na schody po prawej stronie. 


ŚĆ Przybyli handluiący Ogrodnicy z Geningen,z zna- 


czną partją prawdziwych Holenderskich CEBUL 
KWIATOWYCH w różnych gatunkach, iako to: 
Hyacynty, Tulipany, Narcyzy, Tacety, i wiele 


innych gatunkow, które tak dobrze chodować można w dvnicz- 
kach iako i w gruncie; z czem się polecamy względom łaska- 
wej Publiczności; którzy wkrótce wyieżdzają z Warszawy. — 
Hotel Lipski Nr 14 Stancji. 
AB, 


Hiuszier. 
Z Sochaczewa.— Niżej podpisany z M. Sochaczewa, 
ma honor uprzejmie zawiadomić Szan: Publicz:, że dla 


+ 


świeżego Szampańskiego białego butelka od zł. 10 do 12 i 13; 
Węgierskiego garniec od zł. 11, 12 do 100, a butelka od ał. 3 
do 20; Francuzkiego garniec dobrego od zł. 9, 10 do 30, a bu- 
telka od zł. 2 gr. 15 do zł. 9; BISZOFU i Kardynału butel: zł. 
4; butelka ARAKU Jamajka białego i czerwonego od zł. 5 do 8; 
butelka ESENCJI, LEMONJADY, ORSZADY zł.7. CUKRY 
rozmaite, Pastylki, Konserwy, Migdały, Śliwki,Gruszki, Figi, 
Skurki pomarańczowe smażone i Karmelki, funt po zł. 3; Orsza- 
dy, funt zł. 4; CUKIERKI francuzkie lkworowe rozmaicie wy- 
rabiane, funt odzł.5 do 6; CZEKOLADA w najlepszym gatun- 
ku a la Sante, funt po zł. 2 gr. 20, a wanilowa od zł. 3 do 4. Go 
się zaś tyczy dobroci zwyż wyrażonych gatunków i cen tychże, 
sama Szan: Publiczność przekona się. T. Dzianotti. 


„Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe 19 

TEATR WIELKI. Dzis, na żądanie, 34 raz Indjana, 35 raz 
Dwaj Ztodzieie. — Jutro, 30ty raz Wendeta. szy raz sce- 
na liryczna Renegat. Tmy raz Zimowe Zabawy, 

TEATR ROZMAITO:. Jutro, lśty raz Okno na pierwszem 
piątrze. Wznowiona Kom: Fredry, Odludki i Poeta. ` 

ork sy Jutro pociągi na drodze żelaznej odchodzić 
będą w godz: następuiących: z Warszawy, 
o godz: 10 z rana do Rudy Guzow skiej ista- 
cji poprzednich; o god: 2% po połu: doGro- 
dziska; o g: 4 z połud: doGrodz: wyłącznie; 
o godz: 5% po połud: do Pruszko: i Grodz:. 
Z Pruszkowa: o godz: 10% z rana, do Rudy 
Guzowskiej; o godz: 1%4 po poład; do Warszawy; o godz: 3 po 
połud: do Grodziska; o godz: 41% po połud: do Warsz:; o godz; 
6 po połud: do Warszawy i Grodziska; o godz: TA do War- 
szawy. Z Grodziska: o godz: 11 z rana do Rudy Guzow:, popo- 
łudniu do Warszawy o godzinie 1, 4,5% i7. Z Rudy Guzow- 
skiej: o godz: 12%4 do Warszawy i stacji poprzednich, Osoby 
oczekujące na przystankach, zabierać się mogą do Warszawy: 
z Jaktorowa o godz: 12t% po połud:, z Brwinowa 0 godz: tej 
w połu:, 4 i 5% po połu:; zWłoch o g: 1%, 4%% i 6 po połud;. 
ZY? ZE ZE DB DW ZB UPort" 

Na pierwszym Przystanku Kolei Żelaznej we wsi mieg 


M chach, w Baraku: KAWA, HERBATA, PONCZ, różue 
A TRUNKI zagraniczne i kraiowe, oraz PRZEKĄSKI; ay) 
dw Austerji na szem piątrze: POTRAWY świeże mię- 
sne, po cenie umiarkowanej z rychłą usługą; również, 
% WINOGRONA mieć można. h 
Ea ALT ASAS ARASEN S 
W Restauracji na Stacji Kolei żelaznej w Grodzisku, do- 
stać można ŚNIADAŃ, OBIADÓW, PODWIECZORKÓW i 
KOLACJI, -po cenach najumiarkowańszych. Jeżeli kto z Sz: 
Gości, życzy mieć Obiad obstałowany, raczy dniem wprzódy 
zawiadomić na miejscu; także są wszelkie WINĄ i TRUNKI 
zagraniczne, po cenach takich sprzedawane, itak w najumiar- 
kowańszych handlach Warszawskich. KAWY gas filiżanka 
po gr. 10, HERBATY szklanka po gr. 10. Także iutro je- 
żeli pogoda posłuży, JP.Aubeżko z Kompanją grać będzie, 
Jutro w Bandlu Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Śnia- 
danie : Kurczęta, Indyk, Kaczki, Kapłonki, Kołdony, Comber, 
Pieczeń barania, cielęca i hbuzarska, Zrazy nelsońskie, Potrawy, 
Flaki z pieca i zwyczajne.— Obiad: Zupa rakowa, Rosół, Sztu- 
ka mięsa, Kapusta faszer:, Kaczki, Pieczeń huzarska, Tort. 
Jutro w Traktjerni pod Nr 538 przy ulicy Kapitulnej, na Śnia- 
danie: Flakiz pieca, porcja gr. 20; zwyczajne gr. 15; Kołduny 
Lit: porcja gr. 20; Polędwica z czerwo: kapustą, z rożna zł, 1; 
Zrazy Nelsońskie z grzyb: zł. | — Obiad g Zupa rakowa, Rosół, 


